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Zakopane.

VI rz a d k i w tu r c y i .
flelegr. „A7. Refom*y*).

E•. Beszed w TlldlzLa.
K onstan tynopo l Tureckie dzienniki donoszą, 

że następca tronn ks. R e s z e d na zaproszenie 
sułtana zjawi! sią w Yildizie. Spotkanie było 
bardz t serdeczne, ks. Reszed ucałował iąkę suł­
tana Dzienniki w yrażają żj czeme, aby dotych­
czasowe trzymanie się księcia na uboczu ustało 
i aby brał udział w każdym selamiiku.

W.jdeń. „Zeit44 otrzymuje następującą aepe- 
szę z Konstantynopola:

Onegdaj v godzinie 3 po południu sułtan 
przyjął odwiedziny następcy tronu M e h m e d a  
E o s z e d a ,  który ucałował mu rękę. Sułtan w 
oapowibdzi złożył pocałunek na policzku księ­
cia Re^zeaa i odezwai się ao nieg« w następu­
jące słowa:

„Kochany braciel Zapomnijmy dawuc; zawi­
ści i pracujmy dla dobra o jczyzny .

Faktycznie spotkanie to nie było tak serde­
czne, jak  to oticyaluie podano do wiadomości. 
\Y Każdym razie prasa wita z wielkiera zado­
woleniem to pojednanie się w cesarskiej rodzi­
nie, w której meprzyjaźń była źródłem nie- 
sz< zęść dla narodu.

r.w esifa  następstw a trona.
Konsiuntynopol. Przez pogodzenie się sułta­

na z ks. Meclimed Re^zedein w y j a ś n i o n ą  
z o s t a ł a  i o l i c y a ł m e  z a d o k u m e n t o ­
w a n ą  k w  e s t y a n a s t ę p s t w a  t r o n u .  W 
każdym jednak razie kwestya ta  zależeć bę­
dzie jeszcze od  z a c h o w a n i a  s i ę  c z ę ś c i  
g w' a r  d y i, złożonej z syryjskich A. r  a bó w 
i A l b a  ń c z y  k ów Iierw si byliby skłonni do 
zmiany panującego, ale drugich wiąże przysię­
ga, jaką złożyli na Wierność konstytucji i suł­
tanowi.

ii i& p e w a s  p tfi& zen ie  su łta n a .
Wiedeń ™  ener Allg Z tg“ dowiaduje się 

z poważutj strony dyplomatycznej z Konstan­
tynopola, że ż y c i u  s u ł t a n a  A b  d u ł a  Ha -  
m i d a  1T. g r o z i  w i e l k i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  MłodocurecKi komitet uzyskawszy 
wpływ na syna zmarłego Mahmuda paszy, 
przeprowadził przeniesienie II. dywizji gwardyi, 
którą zastąpiono żołnierzami marynarki. Odoc 
nie chodzi o dalsze izolowanie Abdul Hamida, 
t. j. o usunięcie albańsk.ch batalionów, jest to 
kwestya przekupienia albańskich oficerów. Suł­
tan Abdul Ilannd wie o grożącera mu niebez­
pieczeństwie, lecz ze spokojem prawdziwego m ir 
zułmaniua nic nie czyni dla swoje’ obrony.

S y ta a c y a .
Konstantynopol Podczas gdy koła dyploma­

tyczne zapatrują się dosyć p e s y m i s t y c z n i e  
na obecne położenie w Turcyi, wielki wrfzyt 
i ministrowie są zdania, że rozwój wypadków 
wykazuje s t a ł y  z w r o t  n a  l e p s z e .

C ^ r k a ia rs  M lodołarków
K onstantynopol Mlodotureclu komitet wysłał 

do wszystkich europejskich wilajetów oraz do 
Azy i Małej cjrkuJare wzywają®# ludność do 
spokoju i niemieszania i ę  do spraw pań­
stwa.

Beoi ganizacya m arynark!.
Konstantynopol- Ma ostatniej Radzie mmi 

steryalnej postanowiono powołać a m e r y k a ń ­
s k i e g o  i n s t r u k t o r a  d l a  f l o t y  Ministei 
marynarki kazał przygotować przekład angiel 
skiego regulaminu marynarki.

Znuany w rządaio 1 dyjUomacyi.
Konstantynopol. Ministrem spraw zagranicz­

nych n a  zost.ic E k r e m  b e j ,  syn poety Ke- 
mala beja. liczący obecnie 37 lat.

Wiedeń. 'Tutejszy ambasador turecki M ali- 
m u d  N e d i m  p a s z a  został o d w o ł a n y .

Jfkncn w y b o r c z y .
Konstantynopol, -fuk słychać, p r e z y d e n ­

t e m  p a r l a m e n t u  ma zostać b. wielki wezyr 
F e r i d  p a s / .a .

K onstantynopol. Zgłoszono tu kandydatuio 
«vna Midhata paszy, A l e g o  l l a y d a r  Mi d-  
h a t a

Agitacya przeciw  bbnstyincyl.
“ Crlin. „Local Anzeiger* donosi z lConstan- 

tyiopola, ż« p r z e c i w n i c y  k o n s t y t u c j i  
•rozw jaja z każdym dniem c o r a z  ż y w s z ą  
a g  *jc e i zyskują c o i a z  w i ę c e j  iw o *  
1 e U tr i >w, zwłaszcza wśród najniższych klas 
lntnosci. Komitet m łojoturecki ściga zawzięcie 
tych agitatorów i codziennie aresztuje po kilku 
% nich.

Syfoacya w Malej Azy1:.
Konstantynopol Ob-egają tu alarmujące wia­

domości o m e  p o k o .  a c h  w M a ł e j  A z y  i. 
Na Radzie m inisterjalnej zaimowano się Boe- 
cyalnie sytuacyą w Mało, A zji, skąd dońoszą 
o" n i e p ł a c e n i u  p o d a t k ó w  przez ludność.

Sprawa ollcerów reiormowycb.
Londyn. W  sprawie oficerów żandarmeryi re- 

formowej w Macedonii ;ząd angielski stanął 
na stanowisku, że wszelkie dotyczące zarządze­
nia państw powinny być w y n i k i e m  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  p o r o z u m i e n i a .

Wycoiaule wojsk z Krety.
Konstantynopol O l ecane przez mocarstwa 

ochronne w y c o f a n i e  w o j s k  z K r e t y  j u ż  
s i ę  r o z p o c z ę ł o  i po części jest już prze­
prowadzone. - -

Traktat hanaioai!/ 3 Serbia.
(Tul, „N  R eform y*).

Budapeszt. Rząd węgierski poczynił już 
wszystkie przygotowania, aby trak ta t handlo­
wy z Serb'ą, wszedł w życie z dniem 1 wrze­
śnia.

StanewIsKO min. rolnictwa,
W ieaen. ,,Korrespondenz Austria4* donosi z u 

poważnienia ministra rołiiict a E  b e n h o c h a. 
że minister bez wyjątku każdemu, któjy go w 
Kwestyi serim iego  trak ta tu  handlowego prosił 
o wyjaśnienie, nie dał innej odpowiedzi, jak że 
w obecnem stadyura w kwestyi tej nie może 
dać ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a .

ftieden . Wobec pogłosek o dym isji ministra 
rolnictwa E b e u h o c h a  należy skonstatować, 
że rozstrzygnięcie nastąpi po powrocie bur­
mistrza dra L u e g e r  a do Wiednia i prezy­
denta ministrów br. B e c k a ,  który oczekiwany 
jest tu we śroaę.

Spraw a zwołania Bady państwa.
W iader Pogłoska, jakoby Rada państwa ze 

względu ua kwestyę traktatu  handlowego z 
Serbią, miała być w . z e ś n i e j  z w o ł a n ą ,  jest 
b e z p o d s t a w n ą .  W ynika to już choćby z te ­
go, że półofieyalna „Wiener Allg. Zeitung44 za­
znacza, iż Raaa państwa zbierze się dnia 3 li­
stopada, t. j. w terminie pierwotnie oznaczo­
nym.

( Tełegr. „N. Reform y'1).

Ronlerencya w MariyRibadzte.
M anenbad. Jak  słychać na konfeiencyi kró­

la E t i w a r d a  YTf z l z w o l s k i m  i C l e ­
m e n c e a u  omawdano także kwestyę k o l e i  
b a ł k a ń s k i e  h

K arlsbad. Minister I z w u l s k i  przed konfe- 
rencyą z królem E d w a r d e m  odbył dłuższą 
naradę z rosyjskim ambasadorem w Londynie 
hr. B o u c k e n d o r f f e m ,  który tu przybył o- 
negdaj.

£aw ard  Vil w feCarisDadzle.
K arlsbad. Król E d w a r d  V II wczoraj o go; 

dżinie trzy kwadranse na 1 przybył tutaj • 
zjadł śniadanie w jeuuej z sal hoteln „Sayoie41- 
Wśród towarzysl wa kióla znajdował się także 
minister rosjTjski spiaw zagranicznych Tz w o l ­
sk i .  Prezydent ministrów C l e m e n c e a u  z 
powodu niedyspozycyi nie mógł wziąć udziału 
w śniadaniu.

K arlsbad. W śniadaniu darem na cześć kró­
la angielskiego, wziął raltże między innymi u- 
dział austro węgierski ambasador w Berlinie 
B e r c h t o 1 d. O godz. -ciej wpisał się król 
Euward do książki pamiątkowej, poczern odbył 
przejażdżkę do Aberg. O godz. ń-20 odjechał 
król Edward do Marienbadu.

du wojennego w Mikołajowie, skażający oś mi u  
J a p o ń c z y k ó w  za napad na żołnierzy oskor- 
tnjących ich do więzienia, n a  ś m i e r ć .

z a jśc ia  w M aroisu.
(Teiegr. „Nowej R ejbrm y“.)

Malej nalid.
Paryż. Pot wieraza się, że M u l e j  H a f . d a 

ogłoszono sułtanem w R a b b a t ,  S a l e  i L a r -  
r a s  z. - ' ■ ■ -

Berlin. „T.ocal Anzeiger44 donosi z Tangern, 
że wszystkie okoliczne plemiona uznały Mulej 
Ilafida sułtanem.

Paryż, .Echo de P aris44 donosi, że, jak sły­
chać, M u l e j  H a i i d  zamierza wysłać posel­
stwo dc generała d ’A m a d e

Abdal a  Li»t
Paryż. Jak  słychać, A b d u l  A z i s  zamierza 

udać się d o C a s a b l a n c a .

Francya 1 Hiszpania.
- Paryż „Tomps'4_ ogłasza notę z oświadcze­

niem, ze rządy f r a n c u s k i  i h i s z p a ń s k i  
w y m i e n i ł y  z d a n i a  w sprawie pi oklaraowa- 
nia w Maroku M u l e j  II a f i d a sułtanom.

T E L E G 3A M Y
, z dnia 2 8  sierpnia.

Pola. Słychać, że w połowie październiku, 
zjedzie tu arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  ze swą śvritą. Pozostaję, to w związku 
z przyjazdem e s k a d r y  f r a n c u s k i e j  na 
wody Adr.yatyckie

Paryż, Zmarł tu dyrektor paryskiej stacyi 
meteorologicznej znany meteorolog M a s c a r t.

Amsterdam. Dziennik „T eb g rap h 4 donosi 
wbrew innym wiadomościom, ‘że stan zdrowia 
królowej W ; 1 li e 1 m i n y jest dobrym i dodaje, że 
nie jest niemożliwem, iż w przeciągu krótkiego 
czasu nastąpi doniesienie, które uraduje cały 
kra;

Spraw a Itrajńw flibupowaBycSi,
Wiedeń. Rząd austryacki przeprowadza obe­

cnie badania u mocaistw, które podpisały trak ­
tat berliński, czy nie dałoby się z m i e n i ć  
s t o s u n e k  p o l i t y c z n y  B o ś n i  i H e r c e ­
g o w i n y  do  p a ń s t w ; a  a u s t r y a c k i e g o ,  
gdyż bez odpowiedniej zmiany tego stosunku 
me może być mowy o zaprowadzeniu w tych 
prowineyach rządu konstytucyjnego.

Saz-zyslęieule wfelhjbnlgsi skle?
Berlin. Z Sofii nadchodzi tu wiudomuść, że 

odkryto tam s p r z y s i ę ż e n i e  w i e l k o b u ł -  
g a r s k i e ,  mające na celu w y w o ł a n i e  
p r z e w r o t u .

Wilhelm 31. w fle tza .

Kronika.
O x 1 śs

Kraków, piątek 26 sierpnia. 
K s l j n d & r i y k  k o ś c i e l n y :  M. B. Często­

chowskiej i Augusta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsckód

słońca o godz. 4  m. 51, zachód o godz. 6 min. 32; 
dłagość dnia godzin 13 min. 41

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  Zamknięty. 
T e a t r  l u d o w y :  Zamknięty.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim : 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Czar w al­
ca

Metz W czoraj podczas obiadu po p arad z ie  
w ojskow ej w ygłosił ce sa rz  ’.V i 1 h e i m n a s tę p u ­
ją c y  to a s t.  „W  obecności J .  k r. Mości Króia s a ­
skiego, J .  ks. w ys. ks. badeusk .ego  i J .  k r. 
wrjrs. ks. L eopolda b aw arsk ieg o  złożył dzisiaj 
XVI. k o rp u s ? r m i  podczas p a ra d y  dowód dy­
scypliny Korpus zrobił znakom ite w rażenie, i 24-letnia służąca w domu przy ulicy Szujskiego, 
Wyrażam panom  jeszcze ra z  m oje zyczen ia  p o - ! przenosząc z pieca na stół garnek z w rzącą wodą. 
m yślności i p rsy tem  życzenie , ab y  korpus te n  ’ potknąwszy się, przewróciła się na wznak i całą 
m ógł zaw sze s p r o s t a ć  z a d a n i o m ,  k t ó r e  zawartość garnka w;.lała na s ie D ie , przyezem po-

Nowy oposót konserw ow ania  ulic. Przed 
kilkt. dniami odbyła się wobec grona znawców 
próba z now.*m płynem, nazwanym „Siploryt44, 
utrzymującym aoskonale gościniec drogowy, a przy­
tęp, zapobiegającym tworzeniu się na torze jezdiy.-m 
błota i kurzu. Próba ta  odbyła się wooec wicepre­
zydenta m iasta p Sarego i kilku radców m ie j-i 
skich, ra łcy nam iestnictwa p. Adamskiego z ra 
mienia dróg państwowych, dalej kierownika miej 
skiego urzędu zdrowia dra Sehaittra, delegata Tow. 
lekarskiego docenta Uniw. dra Seńkowskiego, przed j 
stawiciela budownictwa miejskiego inżyniera dro 
gowego p. Gałuszki, wreszcie delegata Tow. tu ry -j 
stycznego i grona gości zaproszonych przez wyna­
lazcę p. Ludwika Sippela, zarządcę w zakładzie ’ 
czyszczenia miasta. P róba odbyła się najpierw  
w ul Zyblikiewicza, później Itadziwiłtowskiej.

„Siploryt* jest płynem z mazi pogazowej, który 
odpowiednio spreparowany, rozpuszcza się w wo­
dzie z łatwością i w każdym stosunku ilości. Go­
ściniec, Skropiony 5 -procentowym rozczynem siplo- 
ry tu  z wodą, zatrzymuje wilgeć przez przeciąg 48 
godzin. Je s t to ważna zaieta, bo siploryt wchłania 
i wiąże kurz drogowy, mianowicie po kilkakrotnem  
skropieniu tworzy się na powierzchni gościńca tłu ­
stawa i stała powłoka, k tóra zapobiega tworzenia 
się kurza oraz błota, gdyż woda spływa po tłustej 
powierzchni rynsztokami. Skuteczność więc siplo- 
ry tu  polega na niszczeniu kurzu i zapobi egamu 
tworzeniu się błota, co w następstwie konserwuje 
dobrze gościniec. — Jeszcze jednę zaletę ma za­
stosowanie siplorytu, zaw iera on bowiem w sobie 
benzol, karbol i naftalinę, jest więc równocześnie 
środkiem desinfekcyjnym, który niszczy chorobo­
twórcze mikroby, znajdujące się w kuizu jdrogo- 
wyra. ' "

W yniki prób z siplorytem dały bardzo dodatni 
rezultat., a oDecni prz*- nich znawcy wyrażali się 
w sposob wysoce przychylny o nowym płynie. 
Uznali oni, że z powodu wchłaniania kurzu, zm niej­
szenia się tworzenia błota gościniec jest gładki 
i utrzym uje się dobrze, skutkiem czego oszczędza 
się znacznie na pracy koło konserwowania ulic. a 
równocześnie pod względem sanitarnym  cz /n i się 
zadość wymogom bygieny ulicznej Oddział drogo­
wy od szeregu dni czyiff próby i obaerwijs sku­
teczność nowego płynu 1 według informacyj inży­
niera drogowego p. Gałuszki uznał w zupełności 
dodatnio strony „siplorytu11. Próby odbywają się 
w dalszym ciągu.

.Ś m ie rte ln e  n o p arzen ie , Magdalena Oneczkc,

Karlsbad. Prezydent ministrów 
c e t i u  odjeżdża stąd we wtorek.

C l e ni e n -

I
L

(Telegr. ,,N. Reform y1) .

Stany wyjątkowe.
P e tersbu rg . Pet. ag. tel. donosi: W  gub. to­

bolskiej stan nadzwyczajnej ochrony zastąpio­
no stanem wzmocnionej ochrony, zaś vr g ub .  
k o w i e ń s k i e j  p r z e d ł u ż o n o  s t a n  w z m o ­
c n i o n e j  o c h r o n y

Tołstoj umierający.
Berlin. O godz. 1 popoł. nadeszły tu depe­

sze z Petersburga, ż e s t a n  T o ł s t o j a  p o ­
g o r s z y ł  s ię .  M a o n  l e ż e ć  w a g o n i i .

Stanowisko Stolyplna,
Berlin Dzienniki w doniesieniach z Peters- 

urga notują oogłoskę, jakoby rosyjski prezy­
dent ministrów S t o ł y p i n  p o d a ł  s i ę  do 
d y m i s y i.

Perlin. V obec domeŚifrfi dzienników konsta­
tuje „National Zeitung41 z miarodajnej s tr.ny  
że o zgłoszeniu dym isji prze/, prezydenta mini­
strów S t o ł y  p i n a  nic me jest wiadomem.

Podróż pary  carskiej.
Bet lin, Z Petersburga donoszą do ..Local-An- 

zeigera44, że rodzina carska za poraaą siostry 
carowej, w ks Elżbiety ma pizepęd/ić dłuższy 
czas w miejscowości llapstna . E s t o n i i ;  
odjazd rodziny carskiej spodziewany jest po 28 
b. m. Na wodach szwedzkich spotkać się ma 
para carska z k r ó l e w s k ą  p a r ą  s z w e d z ­
k ą . _________

P etersbu rg . Pet, ag. tel. donosi: Wyższy sąd 
wo skowy w Petersburgu zatwierdził wyrok są-

g o  t u t a j  c z e k a j ą  i zawsze w wojnie i po­
koju cieszył się mojera zadowoleniem

Podróż W ilhelma II. do & ag 111.
Berlin. Wobec artykułu dzieuuika „Dortmun- 

der Z tg44 z 20 b. m., który twierdzi, że z oka- 
zyi zjazdu w Kronbtrgu między panującymi o- 
mówlono już przypadającą na początek grudnia 
p o d r ó ż  c e s a r z a  W i l h e l m a  do  A n g l i i ,

parzyła się na cafem ciel«. Xa miejsce wypadku 
przybyło natychm iast pogotowie ratunkowe, które 
opatrzywszy poparzoną, przewiozło ją  w sranie bez­
nadziejnym do szpitala św. Łazarza.

Aw anturniczy SUDjeKt. Do Sklepu L azara Abe- 
łesa przy ulicy Krakowskiej przyszedł wczoraj wie­
czorem niejaki Iuasiński i zażądał rozmaiiych to­
warów. Pomocnik liandłowy w tym sklepie, nazwi­
skiem K lugei,' mając jakieś rachunki prywatne z

upełnom ocnioną jest „N orddeutsche Allg. Zei- Inasii.sk m, nie chciał mu podać żądanego towaru,
W yw iązała się między nimi sprzeczka, w czasietuug4* do oświadczenia, że na tym zjeździe o 

ż a d n e j  p o d r ó ż y  c e s a r z a  W i l h e l m a  
do A n g l i i  a n i  s ł o w e m  n i e  w s  p o m n i a -

k t ó r e j  K*uger złapał za l ó ż  i zadał Inasińsk.em u 
w lewy(bok znaczną ranę. Rannego opairzyło pogoiowie

u o i twierdzenia, zawarte w artykule „Dort- ratunkowe a^Klugergjn zajęła się policya 
muuder Z tg44 można uznać jako śmiały wymysł 
tak samo jak podane przez ten dziennik donie­
sienie w maju b. r., że urzędnicy dworscy od­
jechali do Anglii, by tara czynić przygotowania 
na przyjęcie cesarza Wilhelma

Z Portugalii.
B ruksela. Jak  donoszą z Lizbony, tamtejsza 

prasa republikańska przemaw... ciągle w t o ­
n i e  r e w o l u c y j n y m ,  działając podniecająco 
na ogół

Lizbona, Rusznikarz F e r e i r a  i jego pomo­
cnik, którzy sprzedali karabin B u i c y. a któ­
rym to karabinem posługiwał się on przy za­
mordowaniu króla, zostali za złożeniem kaucyi 
wypuszczeni na wolność.

Policya skonfiskowała t a j n y  s k ł a d  b r o ­
n i  p a l n e j ,  jaki Fereira utrzymywał niepraw­
nie.

Z  P e r r y l.
P e tersbu rg . ,.Now. Wrern “ donosi z Tebris, 

że regularne wojska rządowe zrabowały ogółem 
około 1500 sklepów i 3000 don ów

D u c h o w n i  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do  r u ­
c h u  r e w o l u c y j n e g o ;  głoszą u d * ś w i ę t ą  
w o j n ę  i sami c h w y t a j ą  z a  b r o ń .

T ebrls. W  pobliżu konsulatu francuskiego 
r e w o l u c y o n i ś c i  z a m o r d o w a l i  j e d n e ­
g o  a g i t a t o r a ,  r e w o l u c y j n e g o ,  którego 
podejrzywali o to. że zamierzał podjąć się po­
średnictwa między rewolucyonistarai a księciem 
.Yin ed Douleli.

S taw  na Półw siu Zw ierzynleckiem . Mieszkańcy
Półw sia Zwierzynieckiego wnieśli do tutejszego 
starostw a następującą petycyę:

,,Staw w Półwsiu Zwiarzynieckiem, który wodą 
z rzeki Młynówka Rudawa zasilano, a przez budo 
wą i pogłębienie nowego koryta Rudawy na za 
gladę został skazany, miał być w myśl umowy, 
zaw artej przed 2 la ty  z delegatami c. k Namie­
stnictwa. w przeciągu 3 la t zasypany. Ponieważ 
tak  dopływ, jak  i odpływ wody dc odnośnego sta- 
w'U U3tał, utworzyło się wielkie cuchnące bajoro, 
powiększone uiewnemi deszczami. To nie byłoby 
tak  niebezpiecznem, gdyby nie okoliczność, że staw 
ten zasypują me ziemią, lecz tylko śmieciami, na­
wozem i odpadkami domuwemi z . miasta, w któ- 
lycb naw et dużo padliny się znajduje, a które 
rozkładając »ię w wodzie i opadach deszczowych, 
pomimo dość chłodnego powietrza, wydzielają wprost 
zabójcze powietrze. Gdy nastaną dni gorące i upa­
ły, to niechybnie wybuchnie epidemiczna zaraza. 
Przez 2 lata od czasu zatrzym ania dopływu wody, 
oprócz śmieci z miasta, przedsiębiorstwo Rudawy 
prawie niczem do zasypania stawu się nie przy- 
czynia.

Ażeby uniknąć nieszczęścia epidemii, należy bez­
zwłocznie zatru tą wodę ze stawu ewentualnie ta- 
lai-dami wypompować do pobliskiej W isły, a cuch­
nące warstwy, wydzielające nie do zniesienia ohrzy- 
diiwe wyziewy, na razie pokryć chociaż cienką 
w arstw ą ziemi, która w pobliżu w dostatecznej i- 
lości przy budującym kanale Rudawy znajduje sio. 
To wszystko możnaby załatw ić stosankowo niewiel­
kim kosztem.

Ponieważ skaigi i zażalenia, poczynione do tu ­
tejszej gminy, żadnego rezultatu  n ;e odnoszą, przed­

staw iają niżej podpisani Świetnemu c. k. S tarostw a 
w imieniu wszystkich mieszkańców Półw sia Zwie- 
nieekiego całą n?gą prawdę stcsunkcw zdrowotnych 
te j gminy w tej nadziei, że Świetne c. k. S taro­
stwo szybką, energiczną i zapobiegat, czą akcyą u- 
chroni nas od nieszczęścia, które nad nami zaw i­
sło". ’ '

Następują podpisy.
T ie f o n :  Kraków — Zakopane. Z Zakopanego 

donoszą nam: Otwarcie linii telefonicznej K raków — 
Zakopane nastąpi dnia 5 września.

Mównice publiczne utworzono w Poroninie, Za­
kopanem 1 r.ad Morskiem. Okiem, dokąd na wyrażo­
ne żądanie będą również przetelefonowywane depe­
sze nadesłane do Zakopanego

Kierownictwa mównicy nad Morskiem OL\em 
podjął się właściciel tauuejszej resU uracyi p. Al­
bin Bauer.

Wystawa W Jarosławiu D yrekcja  wystawy 
przemysłowej i roluiczej w Jarusław ia donosi nam, 
że otwarcie wystawy odbędzie się ‘ nie dnia 22 b. 
m. lecz 29 b. m. W  uroczystości otwarcia weźmie 
udział nam iestnik i marszałek k ra ju .1

Zjazd TOW, pedagogicznego. Ze Lwowa tele­
fonuje nasz korespondent -Wczoraj wieczór odbyło 
się posiedzenie VI walnego zebrania delegatów To­
warzystwa pedagogicznego, na którem udzielono u- 
stępnjąeemu zarządowi absolutoryum, uchwalono 
szereg wniosków i dokonano wyborów nowego za­
rządu. Prezesem Tow. wybrano posła do Rady pań­
stwa, dra Franciszka T o m a s z e w s k i e g o ,  wice- 
prezejem Stanisław a P o l a  c z k a .  kierownika szkoły 
w Krzeszowicach; następnie zamianowano członka­
mi ktyiorowy-mi Towarzystwa: Jana W o j t y  g ę  z 
Półw sia Zwierzynieckiego poa Krakowem i Józefa 
S p i s a ,  inspektora szkolnego z K>akov,a

Po posiedzeniu odbyła się w sali Tow arzystwa 
uczta na której byli obecni: ks. arcybiskup Bil 
czewski, prezydent, m iasta Lwów a Ciuchcuiski, oraz 
wiceprezydent Redy szkolnej krajowej Dembowski. 

Dziś dalszy ciąg obrad.
Rada m iasta  Lwowa. Ze Lwowa telefonuje 

nasz korespondent: Rada m iasta ■ Lwowa odbyła 
wczoraj wieczorem pierwsze posiedzenie po fer vacb. 
Długą i nam iętną dyskusyę wywołała spraw a szkar­
latyny Atakowano ostro m agistrat za jego niedo­
łęstwo, że nie zapobiegł takiem u rozszerzeniu się 
epidemii. W konru w^biano z łona R a d / komisyę, 
k tóra ma zająć Bię sprawą zwalczania szkarla­
tyny. '

P o ża r  M iędzyrzeca. Pisma warszawskie dono­
szą W e środę w południe w licznie zabudowanej 
miejscowości między stacyą kolei nadwiślańskiej 
llięd^yrzuC a miastem tejże nazwy w gubem ii sie­
dleckiej powiatu radzyńskiego powstał pożar, któiy 
wkrótce ogarną! znaczną część miasta, a m.d wie­
czorem przerzucił się do leżącego w pobliżu m ają­
tku hr. Potockiego Pożar grozi nietylko całej osa­
dzie, lecz i stacyi kolejowej, na której panowało 
tak  silne gorąco, że gdy pociąg osobowy wjoohał 
na stacj ę, natychm iast musiano pozamykać w n m 
wszystkie okna, gdyż* gryzący dym i gorąco wdzi >- 
rało się do wagon ów. Do późnego wieczora n<e 
udało się ognia opanować.

P roces o zam ordow anie ś. p. dra Drzewie- 
Ckteqc, Pisms warszawskie donoszą: Rozprawa o 
zamordowanie ś. p. dra - Drzewieckiego zakończyła 
się we środę zasądzeniem obn oskarżonych. Miano­
wicie Stanisław  Grel skazany został na pozoawie- 
nie wszystkich praw stanu i 6 la t ciężkich robót, 
a W alenty  Sieczka na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i 13 ia t 4 miesiące ciężkich robot.

S k an d a l w czesk ie j R aazie m ie jsk iej. Z P rag i 
telegrafują: Rada nadzorcza Towarzystwa wodoc.ą- 
gowego postanowiła jednogłośnie oddać dostawę ru r 
Towarzystwu francuskiemu, a nie austryackiem u 
kartelowi żelaznemu. Dalej postanowiono wezwać 
dyrektora praskiego Towarzystwa żelaznego K >- 
s t  r  a n k a, który w „P rager Tgol.14 ogłosił znane 
podejrzenia, aby po nazwisku wymienił tych człon­
ków Rady miejskiej, którzy za pewną cenę ofiaro­
wali swe nsłagi jako pośrednicy.

K radzieże dzieł sztuki w Wiedniu ‘ Z W iednia
tolegratują: Dzienniki donoszą, że na wystawie
„K unsthaus44. gdzie była wystawiona grupa prof. 
Klimta, dokonano paru krodsieży.
. Z d erze n ie  pociągów . Z Szegedyna .telegrafują: 
Na stacyi Szoereg zderzyły się dwa pociągi tow a­
row e,' przyezem kilkanaście wozów uległo zdruzgo­
taniu. —• Skutkiem eksplozyi kotła powstał pożar, 
który zniszczył część towarów. Maszynistę i palacz 
odnieśli ciężkie rany, a kilka osób z personaln ko­
lejowego lekkie. ! :

Pufk w n ie łasce  W ilhelma li. Z Berlina eła- 
grafują: Pew ien podoficer 118 p. p. dopuś : i ł  się 
kradzieży nabojów, za co został uwięziony. Cesarz 
W ilhelm dowiedziawszy się o tem zajściu, rozgnie­
wał się na cały pułk i najsurowiej przykazał, aby 
mu tego pułku nie pokazywano Wobec tego pułk 
ten w ostatniej rew ii wojsk nie brał udziału, a jak 
s ły c h a ć ,  ma być także w droaze k a iy  przeniesiony 
do Poznania

Zaw alenie Slfl Siytau. Z Dortmundu telegrafu­
ją: W ozoraj zapadł się szyb K austhal. przyezem 
8 górników zostało zasypanych .J e s t  nadzieja wy­
dobycia ich jeszcze żywemi. L

Z Dortmundu telegrafują: Robotników, zasypa­
nych w- kopalni Kausthal, udało s.ę wczoraj po po 
łudnia zupełnie t-ało wydobyć.

Z  aw latyki. Z Paryża telegrafują: Aeroplan e- 
riota, który wzniósł się podczas nepogod\. n L  wy­
trzym ał siły wiatru i spadł na ziemię, przyezem 
do-- ał takich uszkodzeń, że stal się niezdatnym  do 
użytku. B ićnot wyszedł cało z upadku.

Pożar w Konstantynopolu. Z Konstantynopola 
telegrafują: Ofiarą ognia padi między innemi także 
dom wicemajota Niazi beja. E m  er bej te legraficz­
nie zaproponował, aby pieniądze złożone na budo 
wę dwóch krążowników dla ucaczenia jego i Niaz1 
beja, przeznaczyć dla pogorzelców

Z K onstantynopola teleg iafu ją: Turecki" dzien­
niki potw ierdzają przypuszczenie, że ogień w Stam-
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bule zosta ł podło* nj i tw ierdzą, żc ponow nie w 
k ilka  m iejscach próbow ano ogień podłożyć. Tyco. 
k iń rzy  podkładali ogień, aresztow ano. Pogłoski te  
w ielce niepokoją ludność m ahoraetańską.

Z B erlina  te leg rafu ją  „Lok. tn z ."  donosi z Kon- 
itan tynopola , że obecnie w szp ita lach  znajdu je  się 
bardzo wiele osób, k tóre odniosły rany  podczas po 
żarn. IIo  ludzi zginęło w ogniu, n ie  da się s tw ier­
dzić. Naoczni św iadkow ie opow iadają, że . 10 s t r a ­
żaków spaliło  się w raz z p rzyrządam i do gaszenia. 
O gień zniszczył także  około 4 0  sta jen  w raz z koń­
mi. R ów nież se tk i psów zginęły  w płom ieniach. Z 
budynków  ofiarą pożaru padło między inn tm i 6 k la ­
sztorów , 7 szkół, 4  rzeźnie i 17 meczetów.

Z K olonii te leg rafu ją : „K oln. Z tg .“ donosi z K on­
stan tynopola , że cesarz W ilhelm  darow ał 1 0 .000  
m arek dla pogorzelców S tam bułu. Podobnież także  
w ielkie niem ieckie in s ty tu ty  ofiarow ały na  ten  cel 
znaczniejsze kw oty.

Pożar W kopalni. Z M ac-A lester te leg ra fu ją : 
W  kcpaliiiacb H ailej-Y ille  w ybuchł ogień. D otąd 
wydobytn już 26  zwłok. P rzypuszcza ją , że 30  gór­
ników udusiło się.

W is 'k a  powoa i Z Nowego Jo rk u  te le g ra fu ją 1 
Z K aroliny  południowej donoszą o w ielkich powo­
dziach. D otychczas stw ierdzono uton ięcie  4 0  osób. 
Szkody m ateryalne  s ięga ją  k ilka  milionów dola­
rów.

Zalew miasta. Z A tlan ty  te leg ra fu ją : W edług
doniesienia z A ugusta, rzeka  S a v a jn u h  w y stąp iła  
z brzegów, zalew ając uliee m iasta  n a  wysokość 
przeszło 12 stóp. R zeka zerw ała  m ostr i za la ła  
farm y. T rzy  osoby zginęły. S zkoJa wynosi 500.000 
dolarów

Mianowania. „G aze ta  LwowsKa" ogłasza: N a­
m iestn ik  zam ianow ał boncepistów  nam iestn ic tw a: 
Józefa W ężyka, hr. B io n is ław a  R ussockiego, E m ila  
R appego, W łodzim ierza G niew osza, J a n a  i i i  kosza, 
d ra  A lfreda W ysockiego, A ntoniego D ziekoaskiego 
i d ra  S tefana  Iszkow skiego kom isaizam i pow iato­
wymi.

U  ARCETI PRKTOST.

Dziew ica z  w i t a i M
^Dokończenie.)

Przez cały dzień nie mógł pracować. Myślał 
wciąż o sw ojej sztuce, żonie i po raz pierwszy 
przy tych myślach aoznał uczucia mepoKOjU. 
Z tego długiego rozmyślania wysnuł kilka okre­
ślonych wniosków.

Baltazar zrozumiał dwie rzeczjr:
Pierwsze, że zazdrosna Pia nienawidziła tych 

chwil, które poświęcał malarstwu. Być może, 
że miała słuszność, gdyż w chwilach pracy za­
pominał o niej. Ale skoro się z nią ożenił, obo­
wiązkiem jego było zapoznać ją  z tą  wzniosłą 
stroną swego życia, ażeby rozumiała dlaczego 
poświęcał chwile — najjaśniejsze swego ducha 
i cały religijny entuzjazm. A on przeciwnie, 
oddali! ją  od tego. Tak samo, jak  wielu współ­
czesnych mężczyzn widział w niej tylko kobie­
tę, t. j. przedmiot stworzony do rozkoszy zmy 
słowych, a nic istotę równą sobie w dziedzinie 
myśli.

Drugą rzeczą, która stała mu się jasną, to 
to, że Pia krytykując Dziewicę, Jezusa i anio­
łów. miała słuszność.

Metteo da Sienna był wielkim mistrzem. Ale 
Pia mówiła prawdę. Dziewica, Jezus i anioło­
wie w chwili gdy przebywali na ziemi, byli 
istotami z krwi i kości. Co zaś do aniołów, to 
zwykle przedstawiano ich sobie, jak  młodzień­
ców ze skrzydłami u ramion.

Baltazar, taksamo jak  i Matteo, nie malował 
żywych ludzi, bezwątpienia dla tegu, ly  pod­
kreślić różnicę pomię.azy św iętjm i a pospolity­
mi śmiertelnikami. Jednak gdyby powstał praw 
dziwy portret Jezusa i M atki Jego, malowa­
ny z żywych postaci, z ,aką czcią otaczaliby 
go ludzie.

Myśl ta  nie opuszczała go przez cały dzień 
i noc, gay Pia spała mocnym snem. Nazajutrz 
po przebudzeniu powziął pen ne postanowienie.

— P ia — rzeki — moja droga, gdy zwol­
nisz się od zajęć gospodarskich, proszę cię, 
przyjdź do pracowni z  Matłso, będziesz bawiła 
się z nim wiśbi&uri tak, jak  wczoraj.

— Po co? — zwpytała Pia, gdyż gn.ewała 
się jeszcze.

— Chcę was kia lować.
Pia podskoczyła z radości i uściskała go.

Pospieszyła załatwić się z gospodaiki, a  pó­
źniej stojąc z Matteo przy oknie z gronem wi­
śni w ręku, pozowała cierpliwie.

Matteo, jak się okazało, na szczęście był ci- 
chem dzieci lera i P ia uśmiechała się ze spoko­
jem Rzymianki - -  ,

Do tego potrzebne były długie bardzo seansy 
i Baltazar pracował wiele dni ogromnie gorliwie.

Ileż lat nie malował już z natury. Nawet nie 
mógł znaleść na palecie farb pełnych życia. — 
Wreszcie po wielu trudach zrozumiał, że opa 
ncwał swą pracę Pia i Matteo żyli na płótnie. 
Nawet ptaki brały wiśnie za naturalne vV Pn 
i Matteo, malowanych z natury, przy jaciele je­
go widzieli Matkę Chrystusa i jej boskiego sy 
na, o co Baltazar nietyiko się nie starał ale 
nawet tego nie przewidywał. - - -  - -

Ręka, k tóra przez tyle lat malowała na płó­
tnie poaobizny Jezusa i Dziewicy, nabrała ja­
kiejś boskiej mocy Obraz jeszcze nie był skoń­
czony, a już w całej Siennie dali mu n&£,wę 
„Dziewicy z wiśniami", ta i tez zaczęli nazy- 
wać Pio, z czego była bardzo dumną.

Tymczasem Baltazar zamyślony kończył swój 
obraz, owładnięty całkowicie religijnym entuzya 
zmem.

Myślał: „Bóg dał mi poznać, że ja  tak  sa­
mo, jak  moj mistrz, ino pow.u.enem uic innego 
malować, prócz Dziewicy Świętej i Jezusa' 
O Panie! miej litość nad Twem stworzeniem!"

Podczas tej pracy rycie małżonków koncen­
trowało się w pracowni. Prawie nie dotykali 
jedzenia, a jeśli jedli, lo bardzo spiesznie,..

Wieczorem znużeni ona pozowaniem, on ma­
lowaniem, zaledwie zdążyli pwożyć Bię, wpadali 
natychmiast w głęboki sen, U Pil zmęczenie 
minęło szybko, gdy obraz był skończony.

Teraz gdy przechodziła nlłcara* wszystkie 
spejrzenia były skierowane kH niej i słyszała 
szepty: „Oto Pm — daiawica z wiśniami".

Przy tych słowach Pia przybierała posę cno­
tliwej wielkości. Aie wobec Matteo była jak 
wpierw dobrą matką i zakochaną żoną.

Biły B altazara coraz słabły. Gdy skończył 
obraz, zachorował na gorączkę, gdy wyzdro- 
ł  iał, był bardzo osłabiony i zamyślony. Reli­
gijność jego wzrastała. Odwiedzał ciągle ko­
ścioły, czytał dzieła religijne, jeduoui słowem 
postępował jak człowiek, który poczuł w sobie 
natchnienie z nieba.

P ia nie przeszkadzała mu w tern, była po­
korną żoną i Baltazar okazywał jej taki szacu­
nek, aż to ją  wzruszało. Często potrzebował rad 
jej w sztuce, wtajem niczał' ją  we wszystkie 
swoje myśli, których treścią była tero? ty k o  
nieśmiertelność duszy. P ia nie miała powodów 
do robienia mu wyrzutów Tylko, że teraz przyj 
mował pieszczoty jej obojętnie, a sam nigdy nie 
oddawał nawet pocałunków.

,,Pewno myślała, gorączka i zmęczenie osła­
biły go na pewien czas".

Tymczasem mijały dnie, tygodnie; w namięt­
nej corao z Orso zaczynał rodzić się gniew 
przeciw cnotiiwości i medołężności męża. Pró­
bowała doświadczeń gnrącemi pocałunkami, któ­
ro nie tak  dawno w Baltazarze budziły pożą­
dania, jak  w dzień ich ślubu. On znosił pie­
szczoty jej z pokorą, pod Którą odczuwała znie­
cierpliwienie. Gniewała się, Baltazai nie zwra­
cał uwagi

Zrobiła się złą i ponurą. : Baltazar pogodził 
sie i 2 ten , cnociaz częste vspominai, że Dzie­
wica Marya, będąc na ziemi, była zawsze nie­
zmiennie dobrą.

Koegiiiewana Pia rzekła pewnego dnia, gdy 
udali tię  nu spoczynek:

— Naprawdę nie pojmuję, poco  dzielimy ło­
że m< łżwńskie, przecież to nie jest zwyczaj za 
konny, a  mnie się zdaje, że wyszłam za zakonnika.

Baltazar, który w tej chwili owiązywał so­
bie głowę fularową enustką, zwrócił się do niej 
i raekD

— Zono, powstrzyma] swój język; zty  ancn 
pi żernawia przez twoje usta. Nic mage posiano- 
wienia i„e zmieni. Ty sama runie natchnęłaś 
tą myślą. Życie moje rozdzielało się na dwie 
części, jedna należała do ćMnejjlbyło to burzli­
we ż/cie  moich uczuć, draga moja sztuka i mo­
ja  wiara, których nie rozłączam. Chciałaś przy­
łączyć się do tej ostatniej — zgodziłem się. 
Ty nadałaś życie mojej sztuce i mojej wierze 
pięknością swej twarzy. Nie mogę wyobrazić 
sobie, by kobieta mogła “ pragnąć i marzyć o 
lepszym losie, Aie z chwilą, gdy to osiągnęłaś, 
lvioby świętokraózwem zohydzać to upadkiem. 
Odtąd będziemy żyć, jak święty Aleksy ze swoją 
żoną Ta, której twarz służyła za wzór do stwo­
rzenia obrazu Matki Boskiej, powinna wzbudzać 
tylko czyste i uczciwe myśli.

Postępował tak. jak  powiedział. Przekonał 
Pię. czy nie, nie ośmielam się twierdzić.

Umarł pc kilku latach, mając opinię święte­
go. Obraz „Dziewica z wiśniami" został umie­
szczony w małej kaplicy nieaaieko San Gio- 
yanni d’Asso

Znajduje się tam i tmaz. Ponieważ wisi o- 
soDno oddzielony oa inaycu prac Baltazara, u- 
ważają go jako apokryf; niektórzy dowodzą, |o  
obraz malował Giovanni Antonio Bacci.

Odpowiedzialny redaktor: 
Wlad^rril»w Pr-ohenoh,

Wydawca;
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W  K A R L S B A D Z I E
ordynuje jak  daw niej-

D r MICHAŚ ŚLIWIŃSKI
BACJłiw. oiuibti „fatónlg won Preosa j «“

Zakład artystyrrao-kam ieiuaiski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomnikow z piaskowe », g ra ­
nitu i  marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i no prowiicyi. Telefon 759. 

71 103 0

Panienki
i  dobrych domów znajdą umieszczenie w domu 
nauczycielki. Groble 6, part. na lewo. 4o8i 1 3

Poszukuje się

s i r ó i  m
Wiadomość w domu przy 

ul. św. Anny 3, od 10 do 12.
262 1 10

L eK cyJ J t z y s a  D M i n o
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z mzszego gimn lub szkoły wyćz. 
udziela b uczeń wyż. ginuiazyum niero 
w Cieszynie. Antoni Ca Kraków. Stra- 
dom 2, I  piętro. 240 1 O

Featocdfc m & w ?
z  działu korzennego i win poszukuje po­
sady w miejsca lub na prowincji. Zgło­
szenia pizyjmuje A Z. 32. poste re­
stante Kraków 263 i  o

poszukuje lekcji. 
W arunki przystę­

pne. — Zgłoszenia pod Z. P w Admi- 
uistiacya „Nowej Reformy". 260 9 o

P r iw k a a t
potizebnó zaraz do handlu korzennego i win 
Juliana Buczana w Kętach. 1408 3 3

M i l  R fff lń s lile )
Dl. św. Jurta 14, f. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ka od 3 la t do 7, zapewniając!" trosk li­

wą opiekę. 261 3 o

P i s t o l
w wieku koło 30 lat, mający przy­
najmniej niższe gimnazyum, potrze­
bny do biura w Krakowie. Z g ło ­
szenia pod 259 przyjmuje Admi­
nistracja ~N. R eform y". 259 b o

A m a t o r o m
rosyjskiej, mocno naciągającej. pełnej w smaku 

i arom acie H E R B A T Y  
1 funt a proszkowej 70 i 90 hal.
'U funta liściowej K 1-—, 1‘20 i 150,
• poleca 218 17 u
Handei kolonialny, Wielka Palarnia kawy

f . J I M ?  - l u t t f ;  - t a k a  22.

TEATR ROZMAITOŚCI
w  P a r k u  K ra k o n a k im
P R O G R A M

od 16 do 31 sierpnia 
C I o u  ś w i a t o w y c h  a t r a k c j ą !

Tht Leyghtons. sensacyjni akrobaci na globu­
sach. Brano Piirot, nowość na reku ruchomym, 
■1 CK Lov.es & Kiss Rosa, uuet amerykański. 
Cnas. & Mim:e Heyo. wirtuozi na kornecie i fan 
farach Mart. Kempiński, humorysta polski- Eila 
Corsa, fantastyczna scena choreograficzna „Gza- 
-odziejka księżyca11. Zetto & Zetto, najkomi- 
czniejezy akt żouglerski. Bioskop am eryk , no­

wa serya żywych fotografii.
Kierownik art Ł J .  Fran/iak. Kapelmistrz- 

St. Czyżowski, 
r o w ą i e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Filety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WF. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynka. 3586 110 0
W każdą riedzieię i święto: Konceit orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem 
l ’c przedstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny.

RESTAIoRACYA RENOMOWANA.

! Słucnacz praw (lii)
mieszkający stałe we Wiedniu pójdzie 
na wieś jako guwerner. 1 W j ma gania 
sk ro m n e . —  Łaskawe zgłoszenia pod 
„U niver8itatshórer“, IX., Haling. 24, 
I. S t„  Th. 20. 238 15 0

z dobres °  donni>
J L u M b il l i lW  mie się na mieszkanie 
z utrzymaniem Opieka zapewniona. Na 

żądanie pomoc w nauce.
Adres u i ic a  £ ie iO n a  L. 8 , paiter, 

na prawo. 4377 2 2

L E K C Y J
koncertowej gry na cytrze
udziela Waierya H e i m a n o w n a .  ulica 

 ̂ Czysta 10. 45 52 o

\ x  pośrednictwa!
brzmią słowa tycli, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać dobra, realność1, in­
teres etc., poszukują pożyczki hipote­
cznej, kapitału lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę. W tych 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę­
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą­
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogło­
szeń M Dukes Nachf., Wien, I., Woll- 
zei!e 9, które chemie bezpłatnie udziela 

objaśnień. 220 14 o

wjwyintfa .<Wk*Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  
* 2 T  A N A  Ł Z i y r
n  *t k. lamasza I. ł. tui mj tlsa szcanuf ił  fait s&u lapemika u Ł — Ttóiai Ił x!t

Ealuad podejisuj4 i pogn^oowych, r»» sprowadzani* zwłok ze wa^-ssticu
krajów earopejśkicli. 2-16 114 0

P A I E  N T V
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  DjC.BA.VSKI 
przei c. k. P,»ąd mianuwmy 1 zaprzysiężony rzecznik piieatow y. 
Wiedeń, VII., Lindengaiee 5 (Telefon 6662).

K r a K o a .  R y m u  i l

u

I

I

I

I
E 3 >

A. Callier. H y g iu u a  pięktzOŚ-ói, Praktyczny po­
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet,
K 4, z p r z e s y łk ą .................................................. K 4.2C

E . H C l o T O b y  a  m a łż e ń s tw o . K 3, z przes. K 310

.1 . B. de G uenW e. W a lk a  z  q r u ż l tc ą .  K 1,
z p rzesy łk ą ................................................................K 110

Th- A dam  L angi*  f e r w i f a  liygiena wzrohu,
z przedmową prof. Gałęzowskiego, K 3 20 , 
z p rzesy łk ą ................................................................K 3 40

J . KptSj Nu w y  s ło w n ik  k ic s .o u k o w y  p o is k o -  
L ie s iz e c k i i n ie m ie e k o *  p o ls k i ,  K 3,
z przesyłką  .........................................E  3 20

3891 l i  15

-P I
i

I
- £

ra d  krakowianką!
T' e n i f j t t  E h o U j e m c z

. poleca tow ary  W aiyatne i modne.

Kruków, Sienna 1. Ceny stałe
______ U W A G A : P róbk i w ysyła. 400t 8 ir

^  W W U  W W W

F u r o y .  L a k i e r y ,  E m a l i e

far Dy pokostowe, lakiery podłogowe, masa woskowa do posadzek, pokost, 
olej do świecenia i maszynowy, lak h ry  na skóiy, brunołinę, sykatywę, 

poleca po cenach fabrycznych 
i fab ryka lakierów

L. Baranowskiego, Wolska 22.

P ie rw s z e  p ry w a tn e  

w y ż s z e  g im n a z y u m  ż e ń s k ia
w Krakowie, Wolska 13,4471 2 3

upoważnione reskryptem c. k. M inisterstwa Wyznań i Oświecenia 
z dnia 8-go grudnia 1907 r. L  47.401 do wydawania świadectw 
szkolnych mających znaczenie świadectw zakładów r ządowych, tu­
dzież do odbywania egzaminu dojrzałości we własnym zakładzie.

Naukę rozłożono na „ześć jat: na dwa lata  przygofowaweze 
i na cztery kiasy wyższego gimnazyum. W rokn 1908 otwiera się / 
nadto pierwszą klasę gimnazyałną dla dziewcząt dziesięcioletnich 
z programem gimnazjów męskich rządowych.

Wpisy uczenie tak  publicznych jakoteż prywatnych do klasy 
I-szej, na 1-szy i II  -gi leurs przygotowawczy i do klas V—V III na 
rok szkolny 1908/9 odbywać się będą ania 29, 30  i 31 s ie rp n ia  
i 1 w rześn ia  od godi - 8 —l-szej przed > południem w knneelaryf 
dyrektora, ul. Wolska 1. 13, I-sze piętro. — Równocześnie będą się 
odbywały egzainina wstępne do 1-sz vj kl. i na I-szy kurs przygo­
towawczy. Przy wpisie uczenicy winien być ojciec lub matka, albc 
opiekun. — Oć. egzaminu wstępnego mogą być uczenicn uwolnione 
na podstawie dobrego świadectwa ze szkół wydziałowych.

u d d z i e i n e  n u t n e r a  „W . R e f o r m y "
poranne po 4  h a l . ,  popołudniowe po 10 h a l .  za egzem plarz, nabyw ać m oina

W Krakowie;
W A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

m y", ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach Handel Karlińskie.gn, 
sklep (w hali) MańkowsK.ei.

N a  M a ł y m  R y n k u  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J . Ropoasa i Salo­
monowej'. •

Przy ul. S i e n n e j .  Handel J . Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum sw. J a ­
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakuńskiego I. 18, Trafika Markowicza 
ł. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
T. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszsila 
I. 6, Gurawuki 1. 46

Przy ul D ł u g i e j :  Handel Bąk nera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza t. 33, Handel Berwaida 
L  63.

F 11 c M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Haućel Bau 
mmgera 1. 10, W ^^enblum , skład pa­
pieru, Handel Ry. ^ ł. 1. 60. *

p rzy ul Z w i e r z y n i e c k  ie j ':  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy uh S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
GlUcklicha.

Przy ni. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J . Goidberga.

Przy ul W i e l o p o l e :  Handeł H. 
Scattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  T rahka 1. 11..
Przy uL D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

b.uia Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r  » k o w s k i e.i (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy uh K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handei Kre­

tschmera 1. 23.
F l a c  W W. Ś w i ę t y c h '  Handei 

Frouimera, 1. 11.
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j  Tra­

fika K. Schreioera. 1. 2,
Przy ul, L u b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z ;  Handel JakÓDO- 

wneza.
W Podyórzu;
K sięgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J . Pobudkiewicza, Rynek 166.

■ Na Zwierzyńcu.
Handel Dudkiewicza.

Od HiiHunasłu la* istniejący.
...... ..

4447 2 10

Zakład Pogrzebowy
J ó z e f y  N o w iń s k ie j  -  H o r a lto w e j

1 w RrakowEe, u l. 14; TeleSost 24&
irządza pogi zeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko­

wanej cenie i aogodnycb w arnnkaeh. P rzew óz zwłok do różnych 
krajów . Groby na sprzedaż i miejsca do w ynajm u. Wielka skład 

trum ien metalowych, dębowych i innych. 35*4 92 o

Z drutam i LHsr^ckiej w Krakowie ni. Jag leHońfeJ ~ KO
Trsr Rsjaua drukarń L K. Górski.


